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więc i drugi ubożeje i ginie gdy niema należytego stosunku między ceną roboty a ceną produktów. 
Kraj ten. jest bogaty, gdy wsie mają czóm żywić miasta, a miasta czem im płacić. Temu. 
więc przedmiotowi szczególną uwagę poświęcić należy. W gospodarstwie opartym na rachun- 
ku, wyniknie pytanie: jak drogi wyrobnik, i co powodem że drogi? czy dlatego, że życie dro- 
gie? że wielka konkurencya roboty, lub wyrobnik dowolnie stanowi cenę roboty? O drogićm życiu. 
niema u nas mowy; kwestya może tylko być o wielką konkurencyę roboty lub dowolności ro- 
botnika; osobliwie w mniej. ludnych; naszych obwodach; niedostatek. rąk zastąpić muszą machiny, 
a gdyby i te za wiele kapitału wymagały. ograniczyć uprawę gruntów na mniejszą przestrzeń; 
dowolności stanowienia cen przez robotników zapobiódz winno prawodawstwo. Gdy te kwestye 
w praktyce należycie zostaną, wwyrozumowanych gospodarstwach rozwiązane, ustalą się prędko 
i więcej jak dawniej przyniesą im korzyści. 

z Trudniejsze jest położenie gospodarstw. pozostałych, przed zmianą stósunków, przy da- 
wnym systemacie; to jest produkować jak najwięcej zboża. Tćm niepozostaję jak stopniowe przejście 
według gleby i położenia na racyonalniejszy system. W dalszym rozwoju myśli w tym wzglę- 
dzie, starać się będę pokazać potrzebę największej oszczędności nakładów, zmniejszenia zasie- 
wów do ilości posiadanego inwentarza, ograniczania ilość gruntów na najlepsze, dobrze ich 
uprawiać; mniej dobre zapuścić na pastwiska. Fabryki z gospodarstwem połączone scieśnić, 
lub, gdy się należycie nieopłacają, zupełnie zastanowić. Czas, poradą dobrych gospodarzy, a może 
i moje usiłowanie dopomogą do łatwiejszego przejścia na lepsze. 

„Przez udzielanie sobie wzajemnych myśli, w kolumnach tego pisma, powstaną rozprawy, 

a to co za lepsze i pożyteczniejsze zostanie uznanem, przyjdzie na korzyść nauki gospodarskiej 
a im więcej takich uzyskamy wynikłości, tém. większa będzie zasługa. 

Potrzeba. robi człowieka przemyślnym: gospodarstwo wiejskie jest dzis w większej jak 
kiedy potrzebie; bądzmyż przemyślnymi. Skupmy się w jedną gromadkę, pracujmy z całych sił; 
a gdybyśmy po takim natężeniu nieosiągneli w zupełności zamierzonegó celu, pocieszajmy się 
tém, że są dziela, przechodzące możność jednego pokolenia. Narody żyją długo: często całe po- 
kolenia budują . skrzętnie pomost przez który potomkawie ich przejść mają do pomyślniejszego 
bytu, burze zaś polityczne go walą. Nasz, naród od kilku wieków daje tego przykłady. Nieupa- 
dajmy na odwadze, budujmy w Bogu kiedy już, nie dla siebie, to dla przyszłych pokoleń. ` 
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Nie wszystko to złe co stare. 


„Gdybyśmy to - wszystko od razu mogli mieć 
przed oczyma, co się dotąd o gospodarstwie pi- 


sało,, znalezlibyśmy skarb nieprzebrany, i zastoso- 


wawszyj tewiądomość należycie, rodzaj ludzki był: 


by na drodze szczęśliwości na którą go filozofo- 
wie» na próżno swoją mądrością poprowadzić u- 
siłują. Do rzędu dzieł o pospodarstwie pisanych 
policzyć tw należy dzieło przez sławnego Kamila 
Torillo: w r. 1567 wydane. Znajdują się w niem dä- 
wne, lecz dziś jeszcz praktyczne zasady rolnictwa. 


t Kamil Torillo, jak słusznie nasz Kurowski po” 


wiada, jóst właściwie oj cem dzisiejszego. wyrózżu- 
s Ro c Ak. Ao ad 
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mowanego rolnictwa. -On bowiem teoretycznie 
dowodził a na roli przekonywałź że ziemia po- 
winna być obsiewanu na przemian różnorodne: 
mi roślinami; że po kłosowych, pastewne na- 
stępować winny; że nie obszerność ziemi lecz 
mocne jej mierzwienie i dobre uprawianie: przy” 
nosi rzeczywistą korzyść. 
Wszystkie jego rady i przepisy, "wyrażnie 
cechują najgruntowniejszą znajomość praktyki. 
W prawdzie różni się jego nauka od dzisiejszej; 
w niektórych punktach; lecz pomnieć trzeba, iż 
to już blisko 3 wieki jak żył Torillo, a zatem 
z natury rzeczy, musiały zajść odmiany w: tejże 


à 


nauce: Jednakowoż główne jego zasady — bo 
na naturze ugruntowane stanowią jeszcze dziś 
kardynalną podstawę dobrego rolnietwa. W wie- 
lu zaś punktach, gdy mówi o owcżesnóm złėm 


gospodarstwie zdaje się, jakby mówił o tegocze- 


snćm i stosownych do obecności rad nam ńudziela. 
Ale posłuchajmy co on mówi: 

+ Rzymianie za czasów  Rzeczypospolitćj, orali 
często, a siali obrzednio i zbićrali wiele; my 
przeciwnie, orzemy mało, siejemy gęsto i zbie: 
ramy żal się Boże! U Rzymian dwa morgi wy- 
starcryły na wyżywienie i odzienie licznej rodzi- 
ny; unas czasami i kilkanaście morgów jest do 
tego za mało: bo ziemia mało co daje.w ogól- 
ności, a częstokroć zupełnie uchybia. i 

Jeżeli chcemy uczynić rolę żyżniejszą niż by- 
ła dotąd, a niżeli jest z natury (co jest zawsze 
w naszćj mocy uczynić, a nadto mało wymaga 
kosztów i starania), tedy mamy do tego najdziel- 
niejsze trzy środki. 1. odpoczynek ziemi, 2; na- 
wóz,- 3. częstą i staranną orkę. 

Niemając dostatecznej paszy, a następnie n na- 
wozu na umierzwienie całego. pola; nie mając 
dostatecznego pociągu do dobrego. obrobienia 
całćj ornćj przestrzeni, a dla tego zbićrając znićj 
,8—4 ziarna na sićw; zostawmy połowę roli 
na odłóg, i na paszę,. a na drugą połowę za- 
miast jak poprzednio Ary. razy, orzmy. Ssiem ra- 
zy. (D; zamiast jak poprzednio wymićrzwienia %/, 
części teraz będziemy wymićrzwiali Xa Części, czy- 
li całą połowę dawniejszej pręestrzeni: bo. ze- 


brana z odłogowej roli pasza, dostarczy nam na- 


wozu; wtedy z tej połowy dobrze uprawionej, 
aai użyźnionej, głęboko z pulchnionej, naj- 
niezawodnićj mieć będziemy lócie i może i wię- 
cej ziarn nad siéw. 

A zatem, 
dotz więcćj zboża, 
z paszy, na „produkta. zwiérzęce przerobionej. 
Prócz tego, jakaż to jeszcze może być oszczęd- 
ność w ząsićwie! Weźmy, iż dawnićj uprawia- 
liśmy 200-m. płonnego. gruntu i wysiewaliśmy 
ną. nim 200 korcy zboża. Teraz _obsiówamy tyl-, 


'% połowy ziemi, możemy mieć o 
nadto znaczny dochód. 


* 


ko połowę, czyli 100 morgów, na. które, gdyby. 


grunt był tak płonny jak poprzednio wysiać. by. 
„Lecz wiądomo praktycznym. 


wypadało. 100. kor. 
rolnikom, iż im grunt żyźmiejszy im „ardzićj 
mierzwiony. i órką, doprawiony, tem go rzadziej 
obsiewać, nie już tylko można, 
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iiie 
iz 2 k 
w 


potrzeba, inaczej jedne rośliny niszczą drugie, 
odbierając sobie wzajemnie pokarm, a w końcu, 
wszystkie pozostałe o wiele są słabsze jakby ję 
ły, niedoznając podobnej mitręgi. 

Przy rzadkim siewie roślinki mocno się krze- 
wią i wydają wielkie i pełne kłosy. W roli dobrze 
użyźnionćj i doprawionej przynajmniej A engs 
siewu oszczędzić można. 

A zatem, w przypadku jak i poprzednio REL 
śliliśmy, zamiast 200 kor; wysiaioby się 66 */, 
kor. czylibyśmy na siewie 13 ', korcy przeni cy 
w porównaniu do poprzedniego gospodarstwa, 
gdzie się obsićwało 200 m. gruntu płonnego. 
Dodajmy tẹ oszczędność siewu do powiększonego. 
może przeto o połowę zbioru, i dochodu » po: 
więktzonej liczby zwierząt domowych I zapytaj- 
my się sami siebie: czemuż tó mozoólimy Się zu- 
prawą całej przestrzeni ziemi, kiedy uprawa po- 
łowy takie korzyści nam zapewnia? Na to, jeżełi" 


"sami z sobą otwarcie i sumiennie „postępujemy, 


musimy wyznać; żeśmy nawyki’ do.  biedzenia 
się ze znaczną massą nic nieprzynośzącej ziemi, 
a długie nawyknienie, staje się drugą naturą, a na- 
turę zmienić zaiste trudno. Pójdzmyż teraz dalej. 

Zasianą pszenicę „potrzeba należycie oplóć, AA 
rozwijać się zacznie za ciepłemi wiatrami na wio- 
snę, aw 4 tygodni. później operacyą tę „powtórzyć. 
Opiela ś się pszenica nie już tylko dla  spulehnienia 
ziemi, czyli rozkruszenia skorapy, która ‘się ütworzy 
ła na jej powierzchni aby przezto ułatwić powietrzu: 
atmosferycznemu przystęp do jej wnężrzność f 3 

Druga połowa roli, jak powiedziałem , odpo; 
czywa, czyli wolna jest od pługa do pewnego bza cza- 
su, ale natomiast różne pastewne. rośliny wyda- 
wać winna. Uprawiają się one tym, sposobem., i 

w Sierpniu, 'a może i we Wrześniu, pole. na 
na odłogowanie: przeznaczóne” ©rz6 się “drobno 
(w wązkie skiby) i niebardzo . gleboko. Na „tę ro- 
lę, rozsiewa się, koniczyna lub też papula, (panis, 
cum yirida. L.); poczem sićw. pokrywa się lekko. 
broną. Jeżeli rola „jest. pogrubiona, należy jai; POs 
przednio nioco ubronować,.. a; dopićro masienię., 
koniczyny i inayah jeszcze zasiać. Di pP xajgras; 
MASTA AA LZ RA gt A 
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JW c dobrych said e akta się 6 ; 
teraz brona.. s raon s 99 

> Od: roka: 6go; do: me umieszczone” "są: iae 
„/dniku; różne:  kombinacye. dog szasiewaniagstucz, 4 
"nych łąk z przymieszaniem koniczu. 
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;iyGdybyśmy; wcale lej połowy roli nieobsiewali 


8 zaślinaręi pastewnemi, pokryłaby; ona się, jednak 


natnralnemi, trawami. „któreby można „w; części 
zkosić, a w części, „WYPAŚĆ; | jednakowoż 24 WSZG 
lepiej. obsiać ja, aż, rto. „dla tego, że mamy, rośli- 


„ny podług naszego , „wyboru, już i ztąd że zwykle 


więcej one. „paszy dają. Wszakże wymienione To- 
śliny mogą także być. siane z przenitą zimową 
w październiku lub. letnią w, Marcu. W tym, cza- 
sie „po przyoraniu , lub przy. bronowaniu pszenicy 
Tozsiewa się nasienie (raw i lekką broną pokrywą. 
„Dwuletni odpoczynek tej połowy gruntu or- 
nego, który gO niejako zamienia w łąkę, pomna- 
ża nadzwyczajnie żywność onego. Po pracy wzma- 
eniają, ludzie i zwiórzęta swoje siły spoczynkiem 
i pok armom, inaczej istnieć by nie mogły, podo- 
bnie i rola, po wydaniu plonów, jej spoczyn- 
kiem jest. czas, „wolny, odpracowania pługiem; a 


pokarmem, nawóz, bać to zwierzęcy bąć roślin- 
ny, w stanie naturalnym zgnicia korzunków i TO- 
rowanie nie jest. „odpoczynkiem roli, lecz raczej, 
‘czasem, W której, rola „doprawia się pod następ- 
dług, 

na Jana, „restauracyą gruntu jest, odpoczynek. Na 
h w Romanii, Toskanii, Apulinach, Sycylii, 
ają, p tony „A nawet w Romanii po- 
Pie! wyobrażenie , 0. korzyściah od- 

ai bnt, lopią | go, w rzekach. : 
NOTA dalszy. nastąpi. o 


ślin | pochodzący. W scisłym więc znaczeniu ugu- 
BE r rośliny; właściwym aas spoczynkiem roli jest 
p" Doświade nie. przekonywa najwyrazniej», iż 
4 O lat adłogują,. a potem. nie- 

że, M Jażając nawóz za SBE zupełnie 


«brw tnih 
wodi na Kuracya zastosowana do 
ie nia ooaać domowych. ` 


©, Wodh jest lnibersalnym środkiem  przócitw 


wszelkim chorobóm inl mówią lekarze wodni; 
wsżblkie zaś” tóftrsiwo tr uctznami. * 
zdóńiić i jest przesadzone: że woda nie może być 

erstilnym 
lekarstwo, dótąd' dtważśńa trucizną, już sam zdro- 


wy rozsądek wskazuje; albowiem, gdyby tak by” 


ło, ludzie, a. mianowicie, meywilizowani, jużby od 
dawna z powierzchni kuli ziemskiej znikneii; 
gdyż, pewnie nie ma ani jednego: człowieka, któ- 
ryby *0d' "rodzeni nie’ b ag mniej więcej 


że Akos 


śródlkiem, ani Kazaa substańcya, ZA ' 


mniemanej trucizny. Lecz po tyłu tak'widocznych 
skutkach. wody, jakich ciągle tysiące osóbidozna- 
je, ami pewnie; na chwilę wątpić,nie można: iż 
w: wielu, przypadkach zastąpić ona: może lekar: 
stwa; ma się rozumićóć, pod. dyrekcyą światłego 
kara: 


Kiedy więć tak: skuteczną się okazuje woda - 
dła łudzi, niemiałażby wywierać równego skutku 
iina zwierzęta; >al tem bardziej, kiedy wielu u= 
trzymuje, iż sławny Priesnałz, ten tworca wodne: 
go leczenia, nasamórzód wypróbował swą meto= 
dę'oa zwierżętach; a dopiero. gdy się przekonał 
o'jej wielkiej skuteczności, do ludzi ją zastoso= 
wał. Czemu tem łatwiej wierzyć mogę, kiedy 
p. Rausse,/ niemal równie Prisnicowi” sławny 
lekarz wodny, w moim sąsiedztwie zamieszkały, 


niedawno wylóczył wodą konia, którego znako- 


mici weterynarze za ALOPEN naal i nenie 
odstąpili. ji i 
Nadto, p. R..... . także w sąsiedztwie moim 
mieszkający, doznawszy sam na sobie zadziwie- 
nią godnych skutków wody, wróciwszy do zu- 
pełnego zdrowia, i będąc z tą metodą dobrze ò- 
beznany, ‘rastósöwat ją znajlepszym skutkiem do 
leczenia zwierząt domowych, zarzuciwszy lekart- 
stwa jakie wetefynarga przepisuje ; i obecnie ka” - 
żdą ćkóróbę zwierzęcia leczy wodą zimna PNA 
popatcie  tkuteczności wody, w różnych chóro- 
bach zwierząt, „niech mi będzie w ŁÓW KALENE. - 
60 następuje: ORT AEOS 
; Sąsiad p. R. pit Midir w RE wieku 
będący, w. KREM to. wieku, wszelkie, nowości 
niechęć. naśladowania, lecz odrazę Ww nas wzbu- 
dzają,. widząc rzeczywiście zadziwiające skutki 


metody p. R...... przejął takową i odtąd już 
tylko, wodą chore zwierzęta leczy. Mam nadzieję 
iż w krótce p. B...... dla dobra ogółu, poda do 


wiadomości publicznej swoja, metodę. Zanim to 
nastąpi, opiszę. moje własne w tej mierze, dos, 
świadczenia. i otrzymane skutki. A 
Upłynionego lata w dniu nader gorątym, na- 
gle zachorowało mi na pastwisku półroczne 
ciele. Nie mogło ono ani stać ani chodzić; od- 
dech „miało: bardzo szybki i gorący; w krótce 
padło i mogi wyprężyło podobnie jak zwierze” 
blisko śmierci. W (ym stanie sprowadzone 10- 
tało na taczkach do domu i w miejscu onłodnenę 
złożone, Mniemałem iż to był skutek upału, y 


=p 
wmm i 


że tu wkrótce, „przyjdzie, do, siebie; tymczasem 
Po upływie kilku „godzin, stan jego nietylko. się 
niepoprawił, lecz owszem. widocznie pogorszył, . 

,Niewiedząc „do jakiego udać. się, tu środka, 
przyszła mi. na. „myśl wodna kuracya , „być mo- 
ŻÓ e rzekłem sobie że woda zimna wydali z Je- 
go ciała, ,. widoczne skutki upału.” © „Powiedziano, 
wypełniono. Nie chybi, trafi, pizał zawieść cie- 
laka w stanie zupełnie. bezwładnym będącego, 
przed studnię i cięgie, całego, od głowy do nóg, 
zimną wodą polewać. 3% 

Po upływie może pół, odci SKS pole- 
ania, a raczej skrapiania, zwierzę, podniosło 
w górę głowę, oglądało, się. na strony z niejaką 
przytomnością, której poprzednio i śladu nie by- 
ło; i. w krótce na całem. ciele mocno drzeć po: 
częło ; mimo: lego, jeszcze; czas, niejaki było por 
lewane.. ,Nakoniec;drzenie ustało, ciele widoczr 
ne było jędrniejsze, nawet ;do tego stopnia, „iż 
parę razy wstać usiłowało ; lecz nogi jeszcze bez- 
władne były. 


Aby nie 'przesadzić tą zimną kąpielą, wigztem 
je zanieść naspowrót/do obory, położyć na”gru- 
bym posłaniu: idnależycieo derą:'i kilku workami 
okryć, celem wzbudzenia transpiracyi. W sgodzi- 
nę później, znalazłem cje rzeczywiście 'okryie"po: 
tenm) przy tem; talkvotzezwione,siżipozdięciwod- 
krycia, samo przez; się 'wstało i: chętnie się bra: 
ło. do, podanej, mu „trawy. sZ całej. choroby; 20- 
stało, jeszcze pewne „osłabienie , i nie moglo też 
być, inaczej; noraz tak mocna obrzękłość nóg, iż 
nietylko „chodzić, ,lecz,nawet długo stać niemogło, 
posTeraz pomyślałem: sobie, "wypada wodną ku: 
racyę szczególniej do nóg stosować. "Wykonałem 
to) tym: sposobem. Nogi chorego cielęcia kaza- 
łem poobwijać: aż po sam brzuch ów: stare lnanę 
szmaty; należycie zmaczane w zimnej wodzie”: 
górąrci: dołem leiiko do nóg 'poprzywiązywać; 
korpuś 'zaś zwierzęeaa został nakryty dwiema 
wełnianemi dekami końskiemi: Po upływić pół- 
godziny gdy szmaty rzeczone przeschły Intec; 
powtórnie je zlałem zimną wodą, "Takową Ope- 


racyę powtarzałem co pół godziny, przez '3 gó” 


dzin. Skutek przeszedł moje oczekiwanie i wzbu- 
dził w świadkach.największy podziw; na. drugi 
bowiem. „dzień po. zdjęciu | bandażów, ciele wstało, 
bardzo swobodnie. chodziło, jadło, piło, kładło 
się, wstawało, „bez. doznawania najmniejszej nies 


godności. lub. bolu; następnego į dątar danpElnie 
zdrowe wyszło. na „pastwisko, i „odtąd jest zdro- 


ive, wesołe, jędrne. 


Ta nowa, tak szczęśliwie” powiedziona kura- 
cya, wkrótce rozniosła się pomiędzy mojemi så- 
siadami i mocno utwierdziła, „wierzących, w.nad- 
zwyczajną skuteczność wody, „a silnie zachwiała. 
powątpiewających o niej; a tem bardziej, iż wkrót- 
ce po tem wypadku, podóbne słabości bydła 1 FO- 
gatego, wodną metoda wyleczone zostały, ii 

; Panująca upłynionego „lata zaraza pyska ika- 
pyt bydła rogatego, podała mi sposobność. zasto- 
sowania wodnej kuracyi do lóczenia tej choroby. 
Próba była zrobiona na. trzyletniei. jałowicy.. Po- 
stępowanie moje, nieco odmlennę AARDED 
niego, w krótzości opiiszę.. E 

„ Przy rozpoczęciu kuracyj, cały pysk zwierzę: 
cia okrywał się pianą, a „nogi. mianowicie spo 
nad kopytami, „moeno opuchły. . „Nasamprzód 
każałem całą jałowicę należycie , zlać wodą, nogi 
od kopyt, aż do. kolan obwinąć, mokremi worka- 
mi, i w tym stanie zostawiłem ją przez 6 „godz. 
welągu. zaś tego czasu, co dwie godziny, zmie»; 
niatem obwijanie nóg, swieżo zmaczanemi szma- 
tami; „poczem należycie suchą słomą zestałą WY: 
tartą na „całem ciele. Postępowanie to było wpra- 
wdzie. mozolne; lecz tyle skuteczne, iż PO. sch. 
dniach zwierżę RE tylko dardzo mało pieniło się, 
a puehlina na 


z irzech "nóg zupełnie zeszła; na 


czwartej zaś nodze; (jeszcze się” znajdówała, Te 


więc nogę kilka razy na dzień kazałem oblówać 
zimną wodą; atoli pogorszyła się Ona w” tym 
stopniu, iż już chciałem się udać 'd0 weterynat 
rza; tymczasem, przyszło mi na myśl: że bwi- 
janie tej nogi mokremi szmatami, może się oka; 
że skuteczniejsze” od prostego polewania; i'tak 
też było w rzeczy: samej; albowiem już w parę 
dni po: takowej zmianie knracyi, noga była mniej 
opuchłą, a 'w 6 dni pózniej zupełnie „dja t 
następnie 'kulenie zniknęło. td 2,7 
Spodziewam się, iż p, gospodarze daingin 
niniejszemi wiernie ópisanemi przykładami, te- 
chcą czynić doświadczenia z tą równie nieko- 
sztowną jak niewinną metodą i' otrzymane jet 
paai ap 3: yii PULAS podawać.” ZĘBY 


W. £. 
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'Garbnik jako środek do wstrzy- 
mania szkodliwego wpływa na sok 
cukrowy. 


Pan Henryk Delebecq, dyrektor cukrowni 
w Lukawym w powiecie pułtuskim gubernii Płoc- 


"kiej ogłosił w korespondencie handlowym i prze- 


mysłowym wychodzącym w Warrzawie, co na- 
stępuje: „Często zdarza mi się czytać w kore- 
spondencie bardzo ważne artykuły, dotyczące się 
fabrykacyi cukru z buraków: Spodziewam się, 
że i moje uwagi w nim zamieszczone <+o0staną, 
albowiem mogą się bardzo z korzyścią przydać 
fabrykantom za kilka tygodni otworzyć się ma- 
jącej kampanii.* *) 

„Lubo odkrycie cukru krystalicznego z bura- 
ków jeszcze w ośmnastym wieku nastąpiło, w na- 
szem dopićro stoleciu, ważny ten przemysł do 
świetnego przyszedł rozwinięcia, a chociaż co rok 


mowe: pomysły ułatwiają i powiąkszają, jego pro- 


host jeszcze dalsze robić może postępy. , 
„Tych postępów, tak trudnych na pozór, jest 
jeden warunek szczegółowy, to jest: otrzymać 
sok burakowy, taki, jak istnieje w komurkach 
buraku, bez fermentacyi. Dawno już przewidzia- 
mo ten warunek, dlatego zachwalono różne środ- 
ki, które z potrzeby przyjmowano, ale po do- 
świadczeniu zarzucouo prawie zawsze.* 


Si „Nieganiąc rozmaitych postępowań, których 
kolejno używano, powiem tylko, że do tej pory 
niezgadzano się, co do spodziewanych ztąd skut- 
ków i-nie bardzo szczęśliwie. wiedli się one.* 
„Można | zdać sobie sprawę z tych niepowo- 


' dzeń ; naprzód zbyt. mało -zwrącano powszechnie 


uwagi na skład. soku. burakowego, a tóćm. samćm 
i-na moment do. „działania. stosowny; i tak: je- 


Ani fabrykanci, cały. interes fabrykacyl zakładają 


na g *warzeniu soku, inni na wydobyciu tegoż pły- 


nu, inni znowu na jego: oczyszczeniu. Zaprawdę, 


każde z „tych, działań zasługuje na baczną uwagę, 


ale „przedeysszystkiem i głównie bączyć i pilno 
wać a S zachowania soku,“ 


-» Trzeba, więc. działać. podczas jego utrzymy- 
mywanije; bo, skoro tylko; buraki zostaną utarte, 
podlegają. prawu rozkładu, skutkiem wyjścia z ży- 


*) Dopiero 27. Grudnia” Ł. rs angrut ten doszedl rak ua- 
szych. P. R. 
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«ia roślinnego; żywioły składowe cukru w ruch 
wchodzą, a zamiast zkrystalizować się, szybko 
zmienia on w ziarnowały. 

Nie będę zajmować się obszerniejszym rozbio- 
rem tej zasady, ale zaraz powiem, że jest środek 


"czysto fabryczny wstrzymania szkodliwego jej 


działania, a tém jest użycie garbnika.* 

„Garbnik posiada własność zachowywania so- 
ku od sfermentowania, a prócz tego, podczas de- 
fekacyij, łączy się on z wapnem, i tworząc z nim 
utwór nierozpuszczalny, nader lekki, nowej do- 
daje potęgi sićci klarującej, która się tworży pod- 
czas tego działania. Tym sposobem utrzymuje się 
sok jaśniejszy, klarowniejszy przezroczystszy i 
mniej. zawapniony.* 

„Garbnik (kwas garbnikowy, albó kwas gal- 


„ lasowy) użytecznym jest także do klarowania me- 


$ 


namienić. 


las, przewarżać się jeszcze mających, i lepszy da- 
leko od kwasów mineralnych, lub zwierzęcych; 
zmniejsza klijowatość i lipkość melassy, i czyni 
ja przezroczystszą.* 

„Nadto garbnik tę jeszcze przedstawia korzyść, 
że jest bardzo tanim, a użycie jego powierzo : 
ném być móże ręce robotnika, bez'potrzeby nad. 
zwyczajnej kontroli i nadzoru; czego dotąd nie 
przedstawia żadna z uchwalonych ku temn sub-. 
stancyi, jak. siarczan aluminy, ałun w: krzyszta- 
łach, szczawian aluminy i t. p.“ 

Te szczćrze udzielone uwagi dojdą zapewnie 
do przekonania i: naszych fabrykantów. Chemi- 
Gznie nie się tu dowieść nieda; ale na drodze 
praktyki, i chemia w użyteczne odkrycie może 
być wzbogacona. Wyłuszczona zasada p. Debecq 
wiele ma za sobą: osobliwie że wynikłości *do+ 
świadczeń za nią przemawiają. ddzie teraz o to, 
aby i nasi fabrykanci zechcieli* podane tu do: 
świadczenie stwierdzić i-o rezultacie osiągniętym 
publiczność przemysłową ; zawiadomić. ” Nam się 
zdaje, że fabryka cukru Tłomacka, jeżeliby jej 


niebyłby jeszcze znany sposób p. Debecq; nasam= 
przód przedmiot ten wcźmie: pod rozpoznanie i 


Z doświadezeń uaiekanygh w „tym. piśmie. raczy 


IE 


Jak wygubié mole. ~ “ 15 

Wziąść pół funta sabiny, golować w jednej 

kwarcie wody, dopóki się „niewygotuje do * ża 
ści; poczem* przecedzić przez płólno na Mino? 


U 


umieszczać z 3 kwaterkami spiritusu, w którym: 


się rozpuściło poprzednio 3 grany piżma. Kilka 
kropli tej mieszaniny na płatek lniany, i takowy 
włożony między futra lub rzeczy sukienne, w któ- 
rych mole lubią się gnieździć; wygubi ich, je- 
żeli się w nich zaród znajduje, albo też nie do- 
puści, gdyby się w nich chcieli zagnieżdżić. 


Środek przeciw pluskwom. 

„Bierze się witryolu niebieskiego, ałunu i bia- 
łego pieprzu po pół funta, utłuc na miałki pro 
szek, i umieszać. z 1 kwartą żółci wołowej, pierw- 
szego dnia należy mieszaninę tę w butelce czę- 
sto dobrze zakłucić; drugiego dnia już służy do 
użycia, i to w ten sposób: bierze się piórko, a 
jeszcze lepiej pędzlik, smaruje się nim szpary, 
w których widać, że jest zaród pluskiew. lub sa- 
me się trzymają; wkrótce wyginą one do jednćj. 
Kléj trwały do sklejania budulcu. 
Wynalazek ten jest ważny szezególnie w -bu- 
dowaniu okrętów i t.p., do których potrzeba 
często długich i bardzo grubych sztuk drzewa. 
Klej ten znany w Anglii pod nazwiskiem Jefray's 
marine glue. Sporządzić go „można w. dwojaki 
sposób bez lub z kanczakiem czyli | gumą elastyczną. 
Sporządzając go z kauczukiem miesza się 1 
funt w cienkie paski pocięty kauczuk, nalewa się 
czteroma galonami (l==do $ i pół kwarty) ezer- 
wonego skałoleju, i "miesza się, aby kauczuk 
wnim napuścił się, i massa nabrała zwięzłość śmie- 
tany. Zupełne rozpuszczenie kauczuku następuje 
zwyczajnie po 10 lub 12 dniach, po pierwszóm 
zamieszaniu odstawić naczćnie w spokojnym miej- 
scu do oznaczonego czasu, potem zaś dodaje się 
na jedną część mieszaniny; n. p. 1 funt; dwie 
części gumilaku albo szelaku dwa funty. Kładzie 
się to do kociołka opatrzonego, u spodu w ku- 
rek, zapala się pod nim, i miesza się, aż się wszy- 
stko dobrze z sobą nie połączy i należycie nie 
stopi. Gdy to nastąpi, wypuszcza się massę za- 
pomocą kurka do kamiennych form, z których, 

następnie wyjmuje się, i do użytku słaży. 
Przy sporządzeniu tego klćju bez kauczuku, 
bierze się tylko jedną część: wagi surowego skał- 
oleju i dwie części wagi gumilaku. albo szelaku, 
i tak jak wyżej w kociołku się topi i miesza, a 
po ścisłem połączaniu, do >= uda kurek na- 

lewa. 
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Gdy przyjdzie użyć tego klćju, kładnie się do. 
żelaznej rynki lub kociołka nad ogniem, aby się: 
do 250 stopni podług termometru Farenheita roz- 
puścił, i wtedy zapomocą pędzla smarują się czę»: 
ści sklćjać się mające, i albo przez żelazne” ryty: 
albo mocne powrozy sciągają się. Obydwa te ga», 
tunki kleju stygną i twardnieją prędko. Drzewo» 
na wały (do, młynów, na windy i t. p. często: 
w Anglii sztucznie sklejane natrafić można. Tym 
klejem spoić można osobliwie ostatnim, gatun- 
kiem drobne narzędzia drzewne, a nawet i fa- 
jansosye. | i n porcelinawe naczenia, 


Wiadomości kamila 


Lwów 5go Stycznia. W tym tygopniu nieby- 
ło targu na woły z powodu, że przed świętami 
zaopatrzyli się rzeźnicy w potrzebną ilość bydła. 
Go do zboża ceny są następujące. Za Korzec psze- 
niey 6 złr. 14 kr., żyta 4 złr. 8 kr., jęczmienia 
3 złr. 48 kr., owsa 2 złr. 18kr., hreczki 3 złr,37 kr. 
wódki preednićj kwarta 21, szomówki 147, kr. m. „ko 

Zaleszczyki 28. Grudnia. r. z. Powietrze npły- 
nionego roku, wcale niesprzyjało rolnictwu 'na- 
szej okolicy; ztąd też zawiodły zbiory nadzieje na- . 
szych rolników. W ogóle biorąc zbiory, ziemio... 
płodów są średnie, paszy zaś jak najgorsze. Zte- 
go powodu, a szcególnie = powszechnie rozsze= 
jącćj się gnilizny ziemniaków cena paszy drożeje 
a cena bydła do nominalnćj spada wartości: nie- 
mała ztąd wynika dla włościan strata; priedając 
go za bezcen; złąd podwójnie tracą, raz, że 
drogo kupują produkta odżywne, a po drugie, 
tanio przedają bydło które jedyne ich stanowi 
bogactwo, Straty tej unikłyby tutejsi włościanie 
gdyby więcej zwraeali uwagę na uprawę łąk i 
sztuczną produkcyę paszy. Wreszcie dopóki nie-. 
powiększy się ogólnie między niemi konsumcya 
mięsa. ani chów bydla, ani prace rolne wypła- 
cić się należycie: niemogą; eo przecież tu łatwiej 
jak gdzie indzie przy błogosławionćj glebie. Kon: * 
sumcya bydła podwyższyła by jego cenę, spowo- 
dowała by gorliwsze pracowanie „około paszy a 
gdzie tej podostatku tam i grunta utrzymać ła- 
two. w żyźności. -= Racyonalny tylko stosunek 
między uprawą łąk i gruntów zapewnia stąłe 
korzyści z bydła i z całego gospodarstwa. 

Zasiewy  ozime' okazywali się, piękne: «do 
15 Grudnia a jezeli nienastąpią szkodliwe wpływy 


powietrza” 'pód «wiosnę; * spodziewać. | się. ska 


bardżó *obfitego sprzędu w*1849 roku. '' i% 
"Geny produktów "są i” nas następujące: Za 
korzet pszenicy od 4 — '48/401%'złr. 12/kr.; żyta 
3%2łu 36kr.5 d6 4 złr. ; jęczmienia 2 — 48 d0 3 złr.; 
owsa, 2łbr.12 kr. kukarudzy 3 zb. 12kf:;” za 
gańmieć okowity 305/ 54 kr.; 
4 zł: '48)kr.; za furę słomy 2 złr. m. k.” 


siio sdo "żeglugi na Dńiestrze w upływającym 


roku to wyszło ztąd do Bessarabii 304 galerów i. 


106 tratew;'na tych znajdowało się: 

11,062 sztuk budulcu różnego rozmiaru ; 52,090 
tarcić, 11,660 brusów, 3,260,000 gątów, 179,000 
dranic, 67: sążni (drzewa iopałowego;:!1300 cetna- 
rów. „siana i „1400 getnarów tagu ( węgla ka- 
miennego), . 


„Spław_ więc. mosai i innych produktów. po 
Dniestrze do Rossyi. był „tego roku daleko mniej- 


szy jak v w. 1841, rokn, a to dla tego ze granice 
Rossyi z z powodu zaburzeń politycznych w Eiro? 
pie, sciślej, jak kiedy były zamknięte. 

„Gorlice, 21, Grudnia.. W „handlu zbożem zupeł- 
na, za nas „następiła , „stagnacya. o ‘sprzedaży w więk- 
szych. par! jach i nic obecnie nie „słychać, a cały 
odbyt ogranicza się na szczupłą miejscową potrzeb, 
Zasobów zbożowych. wprawdzie u nas niema — 
rok bówiem niniejszy pod względem urodzajno- 
st tylko średni, gdy wszakże o zboże niema 


żadnógo, dopytu, a napływ Sprzedających © dla brać. 


ku pieniędzy jest. ciągle liczny; widocznie, të 
Zén zbóża nie mogą zadowalniać pfodiicentów, 
f że jóżelt ie inna droga" odbytu nie ótwofży 2 23 
ceny nawet *ku' wióśnie amaczni ćj się niepódhićsą: 
Obecnie płacą” ZA Horze pszenicy 5 zr: 29/16! 
do'5 air. 36 kr. za” Kkórzeć żyta 4 th. do 47zł: 
12 Hi, jetiiieiiia ch tr. 12%, owsa T złe! '30 
KÈ, za ‘Korzec grochu 4 titr., pobi” AO iir. '48 kr: 
m. k. jedne zieminiaki” nieżle” płacą ; 4 jesieni tuż 
poWaco do gorzelń korzec pó 4 złr. 18 kr. mole; 
obecnie dostać móżńa 1'złr. 48 kr. dO 2 zły mi 
KZ gosta *prześzłó gorzelń w '6kolicy naszej, zaż 
ledwie trzy jest w ruchi; a z tych 'tylko jedna 
pa ykarmobrażawy, póstawiła woły. 'Woły' spa» 
e ciągle 'są w wysokiej cenie, będąc poszukie 
wa targówicę  Wiódeńską "i" Ołomuniecką, 
gdzie z 'powodu*zamkniętej granicy: węgierskiej 
nie dochodzizoWęgier bydło. Gdy/z wykarmów 
gorzelnianych 'bardzo mało wyjdzie spaśnychiwo- 


za furę siana 4 do 


prom 
narz 


łów, widóczną; *ż6' takowe na "Wiosnę będą” bar 
dzo drogie. 'Dziś zapłacić trzeba ża parę Todo? 
cetnarową 110/40 420 zti mi kts Wódka" 'trzyma 
się w dawniejszych cenach Hinh. 'ża0garnieć 319 
pol tili. 122 1 zł, 15kroim/ik/4 gdy" atoli 
produkcyd ońćj szczupła, kónsumó się wańiage, 
a zasobów nióma, spodziewać «ię móżna; iż tem 
artyknł nietylko niespadnie = ale z wiosną po- 
dnieść Się dawet może!” Zdaniem *naszćm, oko- 
wita a madewsżystko spaśne bydło najlepiej po- 
płacać w ńadchódzącym töku będą. "Kto przeto 
obechie: tym zajmuje się przeniysłem, Ajajlepszą 
w? nimi” znajdzie »achubę. Handel płócień, Który” 
przez rozległy t. r. odbyt do Węgier tak' zaczńie 
się był pókrzepił, że ćeny płócien. sżczególńić 
surowych, t. r. jesieni” przeszło di 20% były” się 
podniosły, = na tera? znowu zatótiówakiy” zóstał 
wskutek” zamknięcia granicy Węgierskiej, —? żtąd 
też płaa nasze znacznie znowu spadiy, „Obecne 
cehy  pródłón są „fidstępujące* 13 BI 
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-CW Wegrzech ta Hegy, - aliya, zebrano 
niepamiętną obfitosć wina w dwóji w trap ai 
sób więcej, jak wźwykłych latak, obfitość: nawet 
przewyższyła: rokr4834ty;5== raso w skutek: postk! 
sznej i.ciepłćj, jesieni, tak jest YRAN AAR ty WA 


ko, z winem. 4 roku, I8L1go „Porównane „P noże 
INTA z 


„ Brako „monety, hrzęczącej. wieś akaun 
dniem większy. Banknoty niem m mapal ne 
wartości. Operacyć Haato We (opó Kaj jalnie 
przełamanie: zawady; zpłakatystdenór) irólniótww 
cicrpią niezmiernie; +produkcya emialejej wlupadeke 
bogactwa ;krajowego „wszędzię dotykalny; zagraża, 
wszystkim, stosunkom, towarzy skiego. życia, WSZ 
dzie u uàs wykupują i sciągają monetę: felęcai: 
ea — Wymiana banknotów nader trudna niepo" 
dobna 'ńawet.o=>"* W Dukli” w/Sączu utworzy: 
ło się, towarżysywo kupców; En wydało, rodzaj, 
kuponów na, 10, 20, 80, kr. k. takowe mają 

przynajńniej obieg w mieście i ratują choć co- 
Hólwiek” handel. Cały kraj nasz. powinienby” taki 
postąpić „o tlej.o brak: pieniędzy obcych: iwiedeńko 
skich; ma 'krędyt mało; zasługujących, zastąpić 
właspemi, na dobrcj, hypotcce opartemi 
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